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Zamach dynamitowy na kabel telefoniczny
Krwawe starcia i wybuch petardy w Wiedniu

Berlin.. (PAT.) Według donie
sień z Wiednia dyrekcja tamtejszej po
licji otrzymała telegram z zawiadomie
niem, że ubiegłej nocy w pobliżu Salz
burga dokonano zamachu dynamitowe
go na kabel telefoniczny, łączący Wie
deń z krajami zachodu. Sprawcy za
machu dotychczas nie zostali schwyta
ni. Do rana połączenie telefoniczne 
Wiednia z zachodem było przerwane.

Rozmowy ze Szwajcarją prowadzo
ne były via Berlin.

B e r 1 i m. (PAT.) Według doniesień 
z Wiednia, w czasia wczorajszej strze
laniny w pobliżu Reumannshof 4 osoby 
zostały ranione. Również w dzielnicy 
Simmering doszło do krwawego star
cia. Patrol Heimwehry natknął się tam 
na grupę Schutzbundowców, zajętych 
składaniem karabinu maszynowego. W 
czasie strzelaniny trzech członków 
Schutzbundu zostało zabitych a dwaj 
odnieśli ciężkie rany.

Wczoraj w południe w centrum 
Wiednia w jednej z kawiarń naprze
ciwko kościoła św. Szczepana wybuchła 
petarda, wyrządzając znaczne szkody 
materjalne. Kilka osób doznało wstrzą
su nerwowego.

SĄDY DORAŹNE
Wiedeń. (PAT.) W Styrji został 

wykonany wyrok śmierci na członku 
Schutzbundu. Józefie Ahrerze. W Loe- 
ben rozpoczął się proces przed sądem 
doraźnym przeciwko socjaldemokra
tycznemu posłowi Wallischowi.

W Wiedniu sąd doraźny rozpatry
wał sprawę 6 członków Schutzbundu, 
którzy brali udział w walkach w po
bliżu domu Goethego. Główny oskar
żony Krebe został skazany na karę 
śmierci, dwaj inni na więzienie po 15 
i 12 łat.

WĘGIERSKIE „REWELACJE“
Budapeszt. (PAT.) „Pester 

Hirlap“ zamieszcza szereg rewelacyj
nych wiadomości o dostawach broni 
czeskiej dla Schutzbundu austrjackie- 
go. Dziennik podaje m. in. wiado
mość o zatrzymaniu w Wiedniu 
dwóch wagonów amunicji czeskiej, 
nadanej dla Schutzbundu jako naczy
nia blaszane. Według dalszych infor- 
macyj dziennika w dn. 13 bm. miało 
przekroczyć granicę austrjacką 30.000 
nieregularnych żołnierzy czeskich, 
przeważnie robotników, którzy mieli 
wziąć udział w rewolucji austriackiej 
pod pozorem przyjścia z pomocą za
grożonym robotnikom czeskim, za
mieszkałym w Wiedniu.

Według pisma w ostatniej chwili 
nie dopuszczono do urzeczywistnienia 
tego zamiaru.

LIKWIDACJA STOWARZYSZEŃ 
SOCJALISTYCZNYCH

Wiedeń. (PAT.) Tutejsze władze 
policyjne rozwiązały dwa stowarzysze
nia robotników polskich, mianowicie 
„Proletariat“ i „Naprzód“. Jako powód 
rozwiązania władze podają rozporzą
dzenie rządu, rozwiązujące wszystkie 
organizacje socjal-demokratyczne.

Ze strony polskiej stwierdzają ,że ża
den z członków obu rozwiązanych sto-

warzyszeń nie brał udziału w rozru
chach, ani w agitacji politycznej w 
Austrji.

Wiedeń. (PAT.) Organa policyj
ne opieczętowały w gmachu parlamen
tu pulpity i biurka wszystkich socjal
demokratycznych członków Rady 
Związkowej.
WYDALENIE DZIENNIKARZA ŻYDA

Wiedeń. (PAT.) Policja tutejsza 
zarządziła wydalenie z granic Austrji 
korespondenta Żyd. Ag. Tek, Tennen- 
blatta.

Władze pozwoliły mu uregulować 
sprawy prywatne w ciągu 24 godzin.

Kodeks pracy 
w dziennikarstwie

Waszyngton. (PAT.) Prezydent 
Roosevelt zatwierdził kodeks pracy w 
dziennikarstwie. Prezydent zaządał., 
aby dzienniki, których nakład wynosi 
powyżej 75.000 egzemplarzy w miastach, 
których liczba mieszkańców przekracza 
750.000 ludzi, wprowadziły dla swego 
personelu 5-dniowy tydzień pracy o 40 
godzinach.

Odznaki niemieckiej armii 
i marynarki

Berlin. (PAT.) Na wniosek mini
stra Reichswehry prezydent Hmden- 
burg wydał dekret, wprowadzający no
we odznaki służbowe w niemieckiej 
armji lądowej i marynarce wojennej. 
Odznaki te mają godło partji narodowo- 
socjalistycznej.

Podoficerowie i żołnierze sił zbroj
nych obowiązani będą nosić te odznaki 
na czapce oraz na mundurze.

Katastrofa kolejowa
Rzym. (PAT.) Między stacjami 

Porto Vecchio i Populonie wydarzyła 
się katastrofa kolejowa, mianowicie 
zderzyły się dwa pociągi.

16 osób poniosło śmierć, ii ,wt r®n" 
nych.

W Szkocji w Fort Augustus wskutek pęknięcia rur wodociągowych włościa
nie zaopatrują się w wodę ze specjalnego wozu - cysterny, który objeżdża

wszystkie okoliczne wioski.

Protesty wyborcze
Warszawa. (PAT). W dniu dzi

siejszym Sąd Najwyższy na posiedze
niu jawnem rozpoznawał sprawę waż
ności wyborów do Sejmu w okręgu nr. 
16 Kalisz—Turek—Wieluń na skutek 
trzech protestów, wniesionych swego 
czasu przez Centrolew. Sąd Najwyższy 
wobec braku wiadomości o doręczeniu, 
potwierdzającem wezwanie na rozpra
wę, postanowił sprawę odroczyć.

Bandera polska w Hamburg«
Hamburg. (PAT). Po kilkuletniej 

przerwie pojawiła się znowu bandera 
polska w porcie hamburskim. Przy by,, 
tu dziś rano okręt polski „Tczew, i 
wyładował kilkaset tonn towarow, 
przeznaczonych przeważnie na Daleki 
Wschód. Statkiem tym zapoczątkowa
ła „Żegluga Polska“ regularną, 
10-dniową komunikację na liiiji Gdy
nia-Hamburg.

Zabity podczas pościgu
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj o 

godz pierwszej w południe na ulicy 
Dzielnej przyłapano na kradzieży 25- 
letniego Henryka Gerta. Prowadzony 
przez posterunkowego do komisarjatu. 
Gert zaczął uciekać. Gdy nie posłuchał 
wezwania do zatrzymania się, poste
runkowy wystrzelił i trafiwszy Gerta

! w głowę, zabił go na miejscu. (w)

Trup mężczyzny w studni kanałowej w Poznaniu
Szkielet był przywiązany paskiem do stopni schodów

Jak już donosiliśmy, w poniedzia
łek przed południem w kanałach 
miejskich w Poznaniu dokonano prze
rażającego odkrycia.

W t. zw. „studni włazowej“ w po
bliżu kanału „burzowego“, na dorze
czu Warty, przy ul. Jordana, w pobli
żu Łazienek Miejskich, robotnicy kon
trolujący studnię znaleźli jakieś 
zwłoki. W pierwszej chwili przy
puszczano, że są to zwłoki kobiety.

Na miejsce przybyły władze po
licyjne z aspirantem Tołwińskim, zast. 
kierownika wydziału śledczego na m. 
Poznań, oraz komisja sądowa, pro
kurator Damm i sędzia śledczy Chrza
nowski. Jak się okazało, zwłoki przy
wiązane były przez szyję paskiem do 
stopnia żelaznego, prowadzącego wgłąb 
studni. Trup był nagi, bez żadnego 
odzienia. W dochodzeniach stwier
dzono, że są to zwłoki mężczy. 
zny, które leżały w kanale już od 
szeregu miesięcy. Zwłoki wydobyła 
miejska straż pożarna, poczem prze
wieziono je do zakładu medycyny są

dowej dla przeprowadzenia obduk
cji.

W związku ze znalezieniem tajem
niczych zwłok wydział śledczy policji 
na m. Poznań wzywa osoby, którym 
wiadomo o zaginięciu w ostatnich

miesiącach mężczyzn, aby złożyły ze
znania w celu umożliwienia rozpozna
nia znalezionego trupa. Narazie trudno 
ustalić, czy w danym wypadku chodzi 
o zbrodnię morderstwa, czy też jest to 
niezwykły wypadek samobójstwa, (kl)

Straszliwy wybuch gazu 
w Niemczech

Berlin (Tel. wł.) W Hannowerze, 
w jednym z domów w pobliżu dworca 
kolejowego wydarzyła się katastrofa 
eksplozji gazu świetlnego. Cały dom 
runął, grzebiąc pod gruzami 12 osób. 
Do wieczora wydobyto tylko kilka o- 
fiar z ciężkiemi obrażeniami ciała. 
Przyczyna katastrofy nieznana.

Groźny pożar w Jabłonnie
Warszawa (Teł. wł.) W Jabłon

nie pod Warszawą wybuchł groźny 
pożar, który strawił szereg zabudowań. 
Pożar wybuchł w stodole jednego z 
gospodarzy. Zanim zdołano podjąć ak-

cję ratowniczą, ogień przerzucił się na 
sąsiednie budynki gospodarskie. Spło
nęły dwa konie i krowa.

Podczas akcji ratowniczej uległ 
ciężkim poparzeniom gospodarz Jan 
Kurkowski, którego przygniotła pło
nąca belka. Poparzonego w ciężkim 
stanie przewieziono do szpitala św. 
Ducha w Warszawie.

Straty, spowodowane przez pożar, 
dochodzą do 20 tys. złotych.

Kto wygrał?
Warszawa. (PAT), Główniejsze 

wygrane w dniu 19. II., w 3 dniu cią
gnienia I kl. 29 P. L. Kl.

10.000 zł — nr. 58 523.
2.000 zł — nr. 31 300, 77 453. 140.250.
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Echa warszawskie
(Korespondencja własna 

Warszawa, w lutym.
Jest bardzo ciekawe, że w obecnym 

okresie depresji psychicznej słuchacze 
odwracają się od wszelkich rewij i 
błahostek, a ciągną ku klasycyzmowi 
i wielkości. Jeszcze niedawno w stoli
cy dominowała rew ja i muza podka- 
sąna. Funkcjonowały trzy teatrzyki, 
cieszące się największem uznaniem 
publiczności, robiące stale kasę; ich 
artyści byli najbardziej wzięci, najle
piej honorowani, najbardziej popular
ni. wśród bywalców teatralnych, a pu
bliczność zachłystywała się z radości 
i wesela z pówodu takiego czy innego 
dowcipu. Często kazano też podzi
wiać nagość.

Dzisiaj wszystko się przejadło.
Nie wiadomo, czemu to przypisać: 

ubytkowi artystów, czy zmianie gustu 
publiczności. Teraz pozostał tylko je
den teatrzyk rewjowy, lecz i ten prze
chodzi na operetkę. Coś gdzieś się po-
psuło...

Mieliśmy Ordonkę. Jarossy, świe
tny conferencieur, i niepospolity reży
ser, wydobył z niej maximum talentu. 
Ordonka stała się pieśniarką. Jej wy
stępy w Bandzie, jej dawniejszy reper
tuar wzbudzał uznanie nie tylko u 
nas, lecz również zagranicą. Miała po
wodzenie we Wiedniu, ale też poza 
Wiedeń się nie ruszała.

Konkurentką jej była Pogorzelska. 
Która z nich cieszyła się większem 
wzięciem, doprawdy trudno ocenić. Po
gorzelska posiadała mnóstwo uroku o- 
sobistega i kobiecego czaru.

Dzisiaj Ordonka wyszła z rew’ji. W 
Krakowie i Lwowie występowała w 
dramatach. Teraz jedzie do Palestyny 
po funty i oklaski. Od czasu do czasu 
urządza poranki w Filharmonii, zawsze 
cieszące się ogromną frekwencją pu
bliczności. Pogorzelska została na pla
cu. Występuje w Cyganerji. Lecz każ
dy program, zawierający jej występy, 
stanowi przykrość dal tych, którzy ją 
pamiętają z dawnych produkcyj. Tra
wiąca ją choroba odbiła się fatalnie na 
jej warunkach, a dawnem powodzeniem 
długo nie można trzymać publiczności.

Żadną z młodszych artystek nie do
równywa tym dwu najwybitniejszym. 
Żelechowska, posiadająca ujmujące wa
runki zewnętrzne, najwybitniejsza z 
młodszych, daleka jest od talentu Pogo
rzelskiej, a zwłaszcza Ordonki. Górska, 
również Jarossego, posiada wprawdzie 
talent i wdzięk swoisty, ale nie można 
jej porównywać z dawnemi- Zimińska 
usunęła się ze sceny, zrzadka goszcząc 
na niej, chociaż zawsze zbiera zasłużo
ne oklaski. Szukanie zaś innych na
zwisk jest zbyteczne. Niektóre siły wy
bitne, jak Kalinówna, wycofały się ze 
sceny, inne zaś, młode, jak Korjahówna, 
są dopiero na dorobku.

Loda Halama, która cieszyła się 
ogromnem uznaniem publiczności, pod
bija zawśze każdego swym tempera
mentem i radością życia, jaką jest prze
pełniona. Teraz znalazła ujście dla swe
go talentu i temperamentu w operetce, 
gdzie jest wręcz niezastąpiona. Za to 
Zizi Halama, po wyjściu zamąż za ba- 
letmistrza Parnella, rozwinęła się nie
zwykle. Dzisiaj to niewątpliwie naj
przedniejsza polska tancerka. W tań
cach charakterystycznych i stylowych

W. J. LOCKE

SZOFER TRIOKA
PRZEKŁAD

AUTORYZOWANY Z ANGIELSKIEGO
fCiąg dalszy)

IW)
Wyjechał zaraz następnego dnia, zo

stawiając ją na pastwę nowej samotno
ści i udręki. Żyła teraz w bezustanneto 
napięciu. Nasuwało jej się ciągle nie
nawistne pytanie, czy gdyby sytuacja 
była odwrotna, to jest, gdyby Olifant był 
mężem, a Aleksy zakochanym, czyby 
Aleksy z niej zrezygnował? Napewno 
nie. A jednak w głębi serca cieszyła 
się, że wyszła z niebezpieczeństwa bez 
szwanku.

I znów dała się porwać łagodnemu 
wirowi prowincjonalnych rozrywek. 
Pani Woolcombe biadała nad nieobec
nością brata. Tak się cieszył na codzien
ny tennis z Oliwją. Nauczył się jakimś 
sposobem grać jedną ręką .Tylko dzię
ki jej zachęcie, bo nie grał już od wielu 
lat. Ale przepracował się biedak. Ostat
nio nie mógł sypiać i’wstawał zawsze z 
bólem głowy. Potrzebował koniecznie 
wypoczynku. Ale źle się złożyło, ona,

„Kurjera Poznańskiego“).
jest nieporównana. Może się śmiało po
kazać na najprzedniejszych scenach eu
ropejskich. Wartoby ja i Parnella za
demonstrować gdzieś poza Polską. Za
zdrościliby nam jej szczerze. Parnell 
jest w najwyższej formie swego talentu; 
jako śtyliżałor tańców wykazał wysoką 
klasę.

jedyny tergn, na którym talenty re- 
wjowe mogły śię rozwijać, „Cyganerja“, 
posiadająca w tym sezonie niewątpli
wie dobre i artystyczne programy, zno
wu się kurczy wskutek wprowadzenia 
do niej operetki. Siły męskie również 
rozbiegają się po operetkach i rewjach, 
jakiś wprowadzono w kinach Ale te 

- rewje — pożal się Boże! Przykro pa
trzeć na wygłupiających się artystów i 
na obniżanie poziomu artystycznego. 
Dla chleba, dla Chleba — to jedyny ar
gument, który uznać trzeba.

Po tragicznym zgonie krób Belgów
Koronacja nowego króla belgijskiego odbędzie sie w piątek

żył dla cywilizacji całego świata w cza-Bruksela. (PAT). Do stolicy Bei- 
gji przybył w nocy ze Szwajcarii na
stępca tronu ks. Leopold z małżonką. 
Para książęca była ogromnie przejęta 
tragiczną śmiercią króla Alberta i przy
jęła osobiście końdolencje tylko od ; 
członków rządu, którzy zebrali się w 
komplecie ńa dworcu. Jednocześnie u- 
zgód-niono z ks. Leopoldem protokół po
grzebu i koronacji.

W poniedziałek wieczór ciało króla 
Alberta przeniesiono z pałacu w Lae- 
ken do zamku w Brukseli. Szpaler 
wzdłuż drogi, którą posuwał się orszak 
żałobny, tworzyli byli kombatanci. 
Wśród nich znajdował się oddział b. 
kombatantów polskich ze sztandarem. 
Pogrzeb króla Alberta nastąpi we 
czwartek. W pogrzebie wezmą udział 
królowie i prezydenci wielu państw. 
Koronacją kś. Leopolda na króla Bel
gów nastąpi w piątek w sali parla
mentu.

Londyn. (PAT.) Prasa angielska 
obszernie omawia życie króla Alberta 
Belgijskiego w czaśie. wojny 4 pokójd, 
stwierdzając, że śmierć jego spowodo
wała głęboki żal w Wielkiej Brytanii.

Anglja czciła wielkiego króla z po
wodu siły i prawości jego charakteru, 
pamiętając wielkie zasługi, jakie poło-

W obronie godności
Niedawno temu Klub Narodowy 

zgłosił w Sejmie wniosek przeciw wy
zyskiwaniu dla ośobistych korzyści sta
nowisk posłów i senatorów. Chodziło 
przedewszystkiem o posłów i Senato
rów z B. B., a w szczególności o adwo
katów, którzy podejmowali się szeregu 
„interwencyj“ prawnych u władz pań
stwowych. Najgłośniejszą, bodaj była 
w swoim czasie „interwencja“ adwo
kata Wyrostka, senatora z B. B.. w 
sprawie" zaległości podatkowych księ
cia Pszczyńskiego.

„Interwencje“ te omawiane były na 
posiedzeniu „Naczelnej Rady Adwo
kackiej w Warszawie w dniu 17 b. m ,

Oliwja, musi się nudzić. Tak mówiła 
Mary Woolcombe, nieświadoma żadne
go dramatu.

Oliwia rzekła do Myry:
— Tu nudno i pusto. Musimy się 

przenieść z powrotem do Londynu.
— Czy tam będzie co więcej, niż tu

taj?
— Tam będę się mogła czemś zająć.
— Czem?
— Zobaczę. Dlaczego mnie irytu

jesz, Myro?
— Ja panienki nie irytuję.
—....?
— Kobiecie potrzeba mężczyzny — 

odparła, po swojemu spokojnie służ> 
ca— albo, od biedy innej kobiety, żeby 
się miała 0 kogo troszczyć. Ja mam pa
nienkę i dobrze mi. Panienka nie ma 
nikogo, to się panienka irytuje.

Oliwja zaczerwieniła się gniewnie i 
odwróciła od lustra. Myra suszyła jej 
właśnie włosy, tak jak to czyniła od łat.

— Moja kochana, za wiele sobie po
zwalasz.

— Może — padla niewzruszona od
powiedź — ale panience dobrze zrobi, 
gdy usłyszy od czasu do czasu słowo 
prawdy.

— Nie potrzeba mi ani mężczyzny, 
ani kobiety — oświadczyła Oliwja.

Jest bardzo Ciekawe, że wśród do
stawców tematów i autorów rewjowych 
jest tak mało żywiołu polskiego. Jakoś 
się tu nikt nie wybija. Czy w nas nie 
ma humoru? Głównymi dostawcami dla 
rewji są przecież Hemar, Tuwim, Tom, 
Włast, Słonimski —- wszyscy pochodze
nia żydowskiego. Zima wystawiono w 
cukierni Ziemiańskiej szopkę politycz
ną dwu młodych autorów - Polaków o 
wielkiem' zacięciu satyryćznem. Może 
pomiędzy młodymi znajdą się talenty, 
które uwzględnią i ten rodzaj twórczo-, 
ści.

Nie przypuszczajmy, że nie jest on 
społecznie ważny. Przypomnijmy so
bie, że to wszelkiego rodzaju rewje 
przyczyniły się do poderwania autory
tetu wybitnych osobistości przed ma
jem. Tam każdego brano pod włos iro
nii i ośmieszano go niesłychanie. A na
sze społeczeństwo nie jest tak wyrobio
ne. aby mogło sobie pozwolić na satyrę 
polityczną, jak we Francji, gdzie piosen
ka, kabaretowa nawet popularyzuje...

H. W.

sie wojny.
Bruksela. (PAT.) Na pogrzeb 

króla Alberta przybędzie z Włoch tylko 
następca tronu ks. Urńberto. Małżonka 
jego i córka króla Alberta ks. Marja Jó
zefina ze względu na zły stan zdrowia 
pozostaje w Neapolu.

Ks. Marja Józefina na wieść o śmier
ci ojca straciła, przytomność.

Paryż. (PAT.) Rząd postanowił, 
ze dzień pogrzebu króla Alberta będzie 
diniem żałoby narodowej. W Paryżu 
przedtsawienia w teatrach będą w tym 
dniu zawieszone.

Giełda paryska uczciła pamięć zmar
łego króla jednominutówem milcze
niem.

Bruksela. (PAT.) Do Brukseli 
przybyli ministrowie francuscy — pre
mier Doumergue, Tardieu i Herriot, 
Wprost z dworca ministrowie pospie
szyli do pałacu w Laken, gdzie złożyli 
hołd u trumny króla.

Po półtoragodzinnym pobycie w 
Brukseli ministrowie wrócili do Paryża.

Sof ja. (PAT.) Król bułgarski Bo
rys w towarzystwie kś. Cyryla 4 świty 
wyjechał wczoraj wieczorem incognito 

j do Brukseli, aby wziąć udział w pó- 
! grzebie swśgo wuja króla Alberta.

stanu adwokackiego
w związku z czem powzięto następują
ce uchwały:

„Adwokat nie może podejmować się 
Czynności, polegających jedynie na po
pieraniu lub reprezentowaniu intere
sów klijenta.

Adwokat, sprawujący mandat posła 
lub senatora, nie może działać w za
stępstwie klijenta w sprawie admini
stracyjnej, wyjąwszy działanie wobec 
organów sądownictwa administracyj
nego;

— nie może występować jako obroń
ca w sprawie karnej o zbrodnię stanu 
lub przestępstwo przeciw interesom 
zewnętrznym państwa;

Myra wykręciła ją łagodnie do lu
stra.

— Pytanie — rzekła, sięgając po 
grzebień.

— Jesteś wstrętna.
— Może — ale co rożmu, to rozum. 

Najgorzej gdy panienka wybiera się do 
Londynu, żeby się zabrać do polityki, 
czy pisania książek, czy do filantropii. 
I ża kobietami nie będzie panienka go
nić. Nigdy panienka nie miała praw
dziwej przyjaciółki.

—• Nie mam — syknęła Oliwja.
— Panienka jest stworzona dla męż

czyzny. Od czasu jak nieboszczka pani 
zachorowała, opiekowała się panienką 
bratem i ojcem. Panienki powołanie. 
Nie ma panienka mężczyzny i przez tó 
nieszczęśliwa. /.

Oliwja zerwała się z krzesła. RoZ- 
puszczone, czarne włosy i wzburzona 
twarz upodobniały ją do morskiej nim
fy, broniącej się przeęk satyrami.

— Nienawidzę mężczyzn!
— Jeszcze panieńka nienawidzi pa

na? — pytała spokojnie Myra.
— Nienawidzę. Jak ty śmiesz? Za

kazałam ci o nim wspominać.
— Jak panienka każę. Niech panien

ka siada. Jeszcze włosy wilgotne.
Posłuchała z niechęcią- Myra miała 

ją w rękach. Ambicja nakażywaia po

— nie może udzielać pomocy praw
nej stronie pozywającej w sprawie 
przeciwko skarbowi państwa;

— nie może pełnić obowiązków rad
cy prawnego osoby fizycznej lub praw
nej ani członka władz w instytucji łub 
przedsiębiorstwie, gdy działalność da
nej osoby, instytucji lub przedsiębior
stwa polega wyłącznie lub przeważnie 
na stosunkach umownych lub finanso
wych ze skarbem państwa.

Adwokat, sprawujący mandat Sa
morządowy, nie może udzielać pomo
cy prawnej przeciwko jednostce samo
rządowej, przez niego reprezentowanej, 
arii występować w zastępstwie klijen- 
tów wobec organów tejże jednostki 
samorządowej.“

Na wspomnianem posiedzeniu, wy
brano wiceprezesem Naczelnej Rady 
Adwokackiej w Warszawie znanego 
powszechnie adwokata wielkopolskie
go, p. dr. Stanisława Celichowśkiego 
z Poznania.

Wilki
Budapeszt. (Teł. wł.) Wsku

tek długotrwałych opadów śnieżnych, 
którym w ciągu ostatnich trzech dni 
towarzyszyła gwałtowna wichura, 
przerwane zostały w wielu miejscach 
połączenia telefoniczne i telegraficzne. 
Ruch kolejowy odbywa się z wielkiem 
opóźnieniem.

Mieszkańcom południowego Pod
karpacia i Siedmiogrodu dają się we 
znaki olbrzymie stada zgłodniałych 
wilków. W Siedmiogrodzie wilki na- 
padły wczoraj na grupę wieśniaków, 
wracających z targu. Wszyscy chłopi 
padii ofiarą żarłocznych zwierząt.

Sztorm nad Gdynią 
wyrządził znaczne szkody
Gdynia. ((Teł. wł.) Szczegółowe 

zbadanie skutków burzy nad Bałtykiem 
i na wybrzeżu polskiem wykazało znacz
nie większe szkody, niż początkowo 
przypuszczano. Gwałtowna _ wichura 

' wyrządziła również wiele szkód w mie
ście oraz w porcie. Dach na jednym z 

. domów mieszkalnych przy ul. Święto- 
I jańskiej w Gdyni wicher zerwał całko- 
| wicie, uszkodzając przytem. ściany bu~ 
i dynku. Straż pożarna opróżniłaf.dom z 

mieszkańców, poczem dopiero przystą
piono do usuwania szczątków " dachu, 
które groziły runięciem. Następnie po 
podparciu ścian bezpośrednie niebez
pieczeństwo uśunęito.

Bardzo poważne szkody wyrządzi
ła burza i przez nią wywołana wielka 
fala w samym porcie. Oprócz licznych 
awaryj, wskutek zderzenia manewru
jących statków, zatonęły w porcie trzy 
holowniki oraz dwie barki, załadować 
ne węglem. Itilka statków, przycumo
wanych do brzegów, jest poważnie u- 
szkodzonych.

Uszkodzony został dach nowowy- 
budowanego dworca morskiego, z któ
rego wicher zerwał wszystkie rynny. 
Wobec wysokiej fali w basenach sze
reg statków, obawiając się uszkodzeń, 
Wypłynęło z portu na redę, czekając 
na uciszenie się sztormu, który do
tychczas nie słabnie. Kilka statków, 
utrzymujących regularną komunika
cję na Bałtyku, czeka na wodach za
toki gdańskiej chwili, kiedy będą mo
gły udać się w dalszą drogę.

kazać jej drzwi. Ale suszenie długich 
włosów było tak kłopotliwe, że wygoda 
przeważyła nadi poczuciem godności.

Była wściekła na Myrę. Zawsze je
steśmy wściekli na ludzi, którzy nam 
mówią prawdę o nas samych. Tak. Na
dawała się tylko na żonę. Na nic wię
cej. Rozmyślała ó tera wśród bezsen
nych nocy. Bo czemby mogła służyć 
ludzkości? Opuściła kiedyś Mediów, że
by poznać świat i przekonała się, że nie 
było w nim dia niej nic interesującego 
oprócz mężczyzn- Wszystkie ideały * 1 
blaski i muzyka świata, nWśli, czyny, 
radości, marzenia, wrażenia duchowej 
treści życia i materjalna racja bytu —- 
wszystko to sprowadzało się dla niej do 
miłości, bardzo czystej i wzniosłej, al0 
tylko miłości.

Była stworzona dla mężczyzny. Mo- 
głą/tó uznać za chwałę, ale jednocześnie
i poniżenie. Myra miała słuszność. Czy 
kiedy kochała calem sercem jaką kobie
tę? Matkę. Matka była świętością. A 
mężczyzn? Obruszyła się wewnętrznie. 
Czy kokietowała mężczyzn? Nie. _ Pod 
tym względem miała czyste sumienie. 
Jednakże od chwili, kiedy opuściła 
dom, interesowała się tylko nimi. A 

i nawet- przedtem, opiekując się ojcem i 
braćmi, myślala kategoriami męskienii,

i tylko w trochę inny sposób.-
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Podejrzani „kwestarze”
Pieniądze — albo utrata, koncesji i inne „nieprzyjemności“ 

ze strony władzy

Toruń (Teł. wł.) Od kilku dni u- 
wijają się po Toruniu dwaj osobnicy, 
podający się za kwestarzy okresowej 
komendy Związku Strzeleckiego. Jeden 
z nich jest żnanym na terenie Torunia 
niebieskim ptakiem, oczywiście człon
kiem „Strzelca1, a drugi występuje ja
ko major Wojsk polskich. Dobrana ta 
para kwestarzy zjawia się w składach 
wyrobów monopolowych i restaura
cjach i, powołując się na wpływowe 
osobistości, domaga śię od właścicieli 
wysokich ofiar, grożąc, że, o ile ich nie 
złożą, utracą koncesje i będą narażeni 
na inne „nieprzyjemności“ ze strony 
władzy.

Nie dość jednak na tern. Osobliwi 
kwestarze nie posiadają upoważnienia 
Związku Strzeleckiego, ani też zezwo
lenia odnośnej władzy administracyj
nej.

Jak się dowiadujemy, osobnicy ci 
zmusili groźbą utraty koncesji kilku 
właścicieli składów wyrobów monopo
lowych do wypłacenia im po kilkadzie
siąt złotych i przyrzekli, żę pokwitowa-

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ na przedstawieniach 

wieczornych wyświetla film produkcji 
sowieckiej p. t. ..Małygin“. Jest to film 
naukowo-popularny, przedstawiający hi- 
storję kilku wypraw do bieguna północ
nego. Sćenarjusz skomponowany jest w 
ten sposób, że kierownik wycieczki, pły- 
nącei na sowieckim łamaczu lodów „Ma- 
łyginie“. opowiada turystom, jakie trud
ności przezwyciężać musiełi pierwsi ba
dacze strefy arktycznej Opowiadania te 
są pełne dramatycznego napięcia, przed
stawiają nierówną walkę człowieka z si
łami przyrody: wyprawy, ginące z głodu 
t zimna, bohaterskie czyny badaczy. W 
filmie oglądamy dużo doskonałych zdjęć, 
dokonanych z ..Małygina“. Fragmenty 
dramatyczne zagrane są przez świetnych 
aktorów. Film nie nosi żadnych specy
ficznych znamion sowieckiej produkcji. 
Charakterystyczny smaczek mają tylko 
drobne szczegóły, jak np fakt umie
szczenia wśród turystów, płynących na 
„Malyginie“. różnych europejskich bada
czy bieguna, m. in gen. Nobile, albo np. 
piosenka, śpiewana przez -sowieckich „u- 
dsrników" na cześć . kartofli Film wy
świetlany będzie jeszcze w sobotę i nie
dzielę. (ver.)

Kino „Orzeł“ wyświetla podwójny pro
gram. „Carmencita" jest dramatem z 
Dzikiego Zachodu, opowiadającym losy 
przystojnego bandyty, prześladowanego 
przez policję i zawracającego głowy ko
bietom. Sierżant, który go poszukuje, 
ranił bandytę, a ten chroni śię na samot
ną farmę, gdzie zakochuje się w, swej o- 
piekunce. Role główne grają Conchita 
Montenegro, Warner Baxter i E. Love.

„Tajemnica zamku Porlock“ jest sen
sacyjną historją. Kilku szczęśliwców, 
którzy wygrali główną wygraną na „koń
skiej“ loterii, bawi na zamku bogatego 
lorda. Między nimi wikłają się nici In
trygi i miłości. Jeden z gości ginie ta
jemniczą śmiercią, a podejrzenie o zabój
stwo pada na niewinnego człowieka. Do
piero świadectwo sparaliżowanego inwa
lidy ratuje młodzieńcowi wolność. W ro
lach głównych występują m. in. Eliśsa 
Landi ł Wiktor Mac Laglen. (ver.)

FJUlŁł FEUETOy

Bridżowy karnawał
Śmierć jego nie wywołała zupełnie 

żalu. Nie dziwota. Przyszedł, pożył 
sześć tygodni i umarł. Ślady żywota 
pozostawił dosyć wyraźnie. Zostały po 
nim protesty wekslowe i, mimo, że był 
krótki pozostawił długi, wreszcie nudę. 
Był, przeszedł i jest źle. Gorzej nawet 
— jest gorzej.

Karnawałi
Bale były, zabawy były, ludzie szaleli 

jak za nie tak dawnych dobrych cza
sów. Coprawda trochę inaczej to wszy
stko wyglądało. Ludzie szaleli, bo wie
dzieli co ich nazajutrz czeka: pustka w 
kieszeni i nowy dług. W poczuciu no
wych zmartwień bawiono się, aby tyl
ko zapomnieć. Furda 5 złotych, jak się 
bawić ,to się bawić! Panie płatniczy 
(dlaczego płatniczy, kto płaci kelner 
czy gość) — wody sodowej i śledzia, ja 
chcę szaleć! Pozą tern dużo tańczono. 
Panie w długich, powłóczystych suk
niach — ostatni ryk mody — panowie, 
jak zawsze na czarno - biało. I była za
bawa. była radość.

Bridż też był. Wogóle więcej było 
bridża niż tańców. Mówiono „lepsze 
proste bez atu niż jakiś tam slofox“. 
Muzyka grała grającym, a nieraz też 
tańczącym. Graniem grającym prze
szkadzała w grze Według bridżyśtów 
ludzie srali w karty,, reszta zaś tańczy

nie później nadęślą. Dotychczas jednak, 
mimo RDływu kilku dni, tego nie uczy- 
nili. Ofiarodawcy ^wracali się do okrę
gowej komendy Związku Strzeleckie
go .prosząc o wyjaśnienie, którego rów
nież dotychczas nie otrzymali.

Nieudany strajk socjalistów
Warszawa. (PAT). Wskutek ak

cji, przeprowadzonej przez Centralną 
Komisję Zw. Zaw, i P. P. S. odbył się 
wczoraj między godz. 10 a 10,30 częścio
wy, kilkuminutowy strajk robotników 
w niektórych fabrykach i przedsiębior
stwach prywatnych. Strajk miał na ce
lu podkreślenie solidarności socjali
stów w Polsce z socjalistami w Auśtrji.

Wszystkie zakłady użyteczności pu
blicznej i przedsiębiorstwa państwowe 
były czynne. Na pi. Zbawiciela i pl. 
Unji Lubelskiej zatrzymało sie kilka 
wozów tramwajowych, po chwili jed
nak ruszyły one w drogę. Poza tern 
komunikacja na mieście nie była ani 
na chwilę przerwana.

Warszawa. (PAT.) W związku 
z ostatnimi wypadkami w Auśtrji cen
tralna komisja związków zawodowych 
proklamowała na 19 bm. w całym kraju 
półgodzinny strajk protestacyjny, który 
miał się rozpocząć o godz. 10 rano.

Na podstawie wiadomości, otrzyma
nych z całego terenu Rzplitej. stwier
dza się, że strajk się nie powiódł. Strajk 
objawił się w stopniu minimalnym i 
normalny bieg życia codziennego nie 
został zakłócony. W szczególności za
kłady użyteczności publicznej w całym 
kraju pracowały nieprzerwanie.

W Warszawie do Strajku przystąpili

Płace urzędnicze u nas i zagranica
W związku z t. zw. „przeszeregowa

niem“ urzędników, które przeprowa
dzono w styczniu roku bieżącego, nie
zmiernie aktualną stała się u nas 
kwestja wysokości uposażeń pracow
ników państwowych. W myśl nowych 
norm uposażeniowych wielu tysiącom 
urzędników niższych kategoryj zmniej
szono już i tak skromne ich wynagro
dzenie, a natomiast podwyżono pensje 
tym jednostkom, które i przedtem 
miały wysokie pobory.

Wprawdzie w wielu państwach za
chodnioeuropejskich różnica pomiędzy 
wynagrodzeniem urzędników niższych 
i wyższych jest także bardzo znaczna, 
lecz tam to zjawisko nikogo zbytnio 
nie razi, gdyż płace najniższych fuńk- 
cjonarjuszów państwowych są stosun
kowo jednak znacznie wyższe, niż u 
nas. Jeszcze przed ostatnią obniżką 
pensyj urzędniczych ta różnica pomię
dzy wynagrodzeniem urzędnika pań
stwowego u nas, a zagranicą — w 
świetle danych cyfrowych — przed
stawiała się tak:

ła. Zdarzało się często, że młodzian ja- 
kowyś nie poprosił do tańca panny Ja
dzi lecz pannę Zosię. Mówiono potem 
„zaimpasował Jadzię“. A biedna Ja
dzia, robiąc miną „nadróbki“, poszuka
ła trzech do partji i.— zaraz wyszła „z 
pod króla“. Konsternacja.

„Proszę lepiej tańczyć a nie grać w 
bridża“.

Ale wesoło było.
Białe tanga orkiestra oblewała tu

szem. Na dźwięk ten panie wciągały 
panów w „wir tańców“. Tańczono zaw
sze bardzo krótko. Okazało się, że pan 
X. podszedł do pierwszego skrzypka i 
przyobiecał mu połowę wygranej z 
pierwszego ćwierćgroszowego robra, 
byle tylko nie przeszkadzano mu tańca
mi w grze — „Czuję szlema, a ten gwar 
mi przeszkadza“.

Więc jakem rzekł, tańczono krótko, 
ale do rana. O świcie „ludzie i reszta“ 
kładli kres grze i zabawie.

Rozchodzono się.
Pan X. rozżalnoy na swe przeczucie, 

gdyż szlema nie zrobił, a panna Jadzia 
odpinała dół sukni, przypinała go na 
nagie ramiona i szła do biura.

„Pan Karnawał“ roku 1934 niczero 
nie przypominał poprzedniego, chyba 
tylko tem, że suknie pań były równie 
długie.

Zresztą może były dłuższe. Ja tego 
nie widziałem.

Grałem w bridża.
TADEUSZ NOWAK.

W pewnym wypadku podejrzani ci 
kwestarze nałożyli daninę w wysokości 
200 złotych, a wkońcu po długich tar
gach zadowolili się kwota 50 zł. Jest 
zrozumiałe, że żaden z kupców, obawia
jąc się szykan, niema odwagi odmówić 
składki łub wyrzucić poprostu rzeko
mych wysłanników Związku Strzelec
kiego za drzwi.

Nie wątpimy, że podejrzanymi kwe- 
starzami zajmie się policja i prokurator.

częściowo robotnicy kilkuset fabryk w 
liczbie około 3.000 osób. Gazownia, 
elektrownia, tramwaj i inne instytucje 
użyteczności publicznej czynne były 
normalnie. W Łodzi i na terenie łódz
kiego terenu przemysłowego strajkowa
ło zaledwie paruset robotników. We 
wszystkich większych zakładach prze
mysłowych robotnicy ustosunkowali się 
do wezwania negatywnie i do strajku 
nie przystąpili. Na terenie wojewódz
twa kileckiego czynne były bez prze
rwy wszystkie fabryki a robotnicy straj
kowali tylko w kilku kopalniach na te
renie Zagłębia Dąbrowskiego. W fabry
ce „Gzęstochowianka“ na ogólną liczbę 
1500 zatrudnionych strajkowało około 
400 osób. W Poznaniu w fabryce meta
lurgicznej Cegielskiego czynne były nor
malnie wszystkie oddziały i do strajku 
przyłączyła śię tylko jedna ząloga robot
nicza, jednak strajk ten wypadł w okre
sie przerwy śniadaniowej. Warsztaty 
kolejowe w Poznaniu czynne były nor
malnie, mimo uchwały Związku Zawo
dowego Kolejarzy, nawołującej do 
srajku. Normalnie również toczyła się
praca w fabrykach w Bydgószczy i in
nych miastach woj. poznańskiego.

Wszystkie inne organizacje robotni
cze poza związanemi z P. P. S. nie bra
ły w strajku udziału.

Kancelista w Niemczech otrzymy
wał miesięcznie przeszło 43Q złotych, 
we Francji —340 złotych, w Czechosło
wacji 295 złotych, w Auśtrji 230 zło
tych a u nas —■ 182 złote... Rejestrator 
zarabiał w Niemczech 480 złotych, we 
Francji 370 złotych, w Czechosłowacji 
315 złotych, w Auśtrji 264, a u nas — 
210 złotych.

Na wyższych stopniach służbowych 
różnice pomiędzy uposażeniem urzęd
ników naszych i zagranicznych były 
jeszcze większe, N, p. referendarz w 
Niemczech pobierał miesięcznie około 
915 złotych, we Francji 735, w Czecho
słowacji 570, w Auśtrji 544, a u nas — 
872 złote. Naczelnik wydziału w Niem
czech pobierał miesięcznie 1.530 zło
tych, we Francji 1375, w Czechosłowa
cji 1.070, w Auśtrji przeszło 900, a u 
nas — 645 złotych.

Wreszcie podsekretarz stanu miał 
w Niemczech przed rokiem pensję w 
wysokości aż 4.115 złotych, we Francji 
pobierał 3.640 złotych, w Czechosłowa
cji przeszło 2 tysiące złotych, w Au- 
strji 1.955 złotych, a u nas — 976 zło
tych.*)

A zatem wynagrodzenie kancelisty 
było u nas przeszło dwukrotnie niższe, 
niż w Niemczech, prawie dwukrotnie 
mniejsze, niż we Francji; natomiast 
wynagrodzenie podsekretarza stanu 
było u nas przeszło czterokrotnie niż
sze, od pensji urzędnika niemieckiego 
i trzy i pół razy niższe od poborów u- 
rzędnika francuskiego na tem samem 
stanowisku.

Uszczuplenie pensyj urzędników 
niższych, przy równoczesnem podwyż
szeniu poborów urzędników wyższych, 
trzeba uznać za jedno z mało fortun
nych posunięć.

*) dane cyfrowe wzięto z Małego Rocz
nika Statystycznego (1933 rok).

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś wraca na afisz opera komicz
na Mozarta „Cosi fan tutte“. Przy 
pulpicie kapeimistrzowskim dr. Zyg
munt Latoszewski.

We środę opera „Kniaź Igor“ w 
premjerowej obsadzie. W roli tytuło
wej wystąpi ceniony nasz baryton 
Aleksander Karpacki, który po przed
stawieniu wyjeżdża na dłuższy czas 
do Paryża, gdzie zaangażowany został 
przez słynnego Szaliapina do kreowa
nia roli „Igora“.

Niebezpieczny wybryk 
chłopięcy

Wczoraj po południu liczni prze
chodnie nad Wartą w Poznaniu byU 
świadkami wstrząsającego widowiska.

W pobliżu mostu Chwaliśzewskiego 
na płynąca rzeką krę lodową wskoczył 
10-letni chłopczyk, chcąc użyć niezwy
kłej przejażdżki. Wartki prąd rzeki po
rwał krę i uniósł znajdującego się na 
niej chłopca, który w obawie o swe ży
cie począł rozpaczliwie wołać o ratunek. 
Lekkomyślnego chłopca wyratowali 
znajdujący się w pobliżu rybacy. (KU

Z wyraju
Pod) koniec lutego zaczynają juz 

wracać z południa niektóre ptaki Pół- 
nocne i ciągną przez półwysep Hel do 
Skandynawii i dalej na północ. Wiedo- 
mo, że niektóre ptaki, żyjące w cieplej
szej porze roku na północy, uciekają 
na zimę do nas. Do takich należy np- 
gil, jemiołunka itd. Uczeni wyjaśnili 
już niejedną tajemnicę tych wędrówek 
ptactwa, wyśledzili trasę ich lotu, zmie
rzyli szybkość ich lotu itd. Niezwykle 
zajmujące szczegóły o tem przynosi 
ostatni (8) numer „Jlustracji Polskiej , 
w którym baczna uwagę zwracają Ucz- 
ne zdjęcia z ostaniej rewolty wiedeń
skiej. Sporo ciekawych artykułów, 
mnóstwo zdjęć aktualnych z kraju i za
granicy, odcinek powieściowy, nowe
la, mody, humor, rozrywki umysłowe, 
oto treść bogato ilustrowanego i ob
fitego w zajmujące artykuły najnow
szego numeru tego najpopularniejsze
go tygodnika. ______

Chiny wczoraj i dziś
Przypominamy, że dziś. 20 lutego, 

o godz. 20 w sali 17 Collegium Minus 
p. Kazimiera Murawska, która przeby
wała kilka lat w Chinach i na Dale
kim Wschodzie, wygłosi w ramach 
Powszechnych Wykładów U.,P. od
czyt p. t. „Chiny wczoraj i dziś, cz. I. - 
Wykład ilustrowany będzie licznemi 
oryginalnemi przeźroczami, pocho- 
dzącemi ze zdjęć własnych prelegent
ki. Wstęp 30 i 15 gr.

kalendarzyk
Wtorek, 30 lutego 1934.

Słońce: wschód 7,00; — zachód 17,14; -* 
długość dnia 10 godz, 14 min.

Kai, rzk-i Leon R-, Nicefor M-> Eucharjasz; 
jutro Eleonora B„ Andrzej, Makary,

Kał. slow.: Lubomiła; Onosław.

Zebrania
Dziś o 19,30 K. P. H. Wilków Morskich 

w szkole im. Konarskiego przy ulicy 
Św. Marji Magdaleny 2;

o 20 Tow. Miłośników Języka Polskie
go walne zebranie w sali 19 Colle
gium Minus U- P.;

Jutro o 17 Pokaz racjonalnego stosowania 
gazu — w gazowni na Grobli 15;

o 19,30 Sodalicja Panien Urzędniczek 
w sali sodab;

o 19,45 S. M. P. (Św. Michał) w ogni
sku ul. Stolarska: _

o 20 „Sokolice" (Św. Łazarz) u p. Do 
latkowskiego Rynek Św.-Łazarski;

o 20 Pozn. Tow. Filozoficzne w sali 22 
Coli. Minus U. P.;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców 
(szewcy) walne zebr, u p. Świtalskie- 
go, ul. Podgórna 13;

Pogrzeby
Dziś Śp. Jana Alejskiégó 

ul. Śniadeckich 13.
o godz. 15,30

TEATRY;
Teatr Wielki: Dziś — „Cosi łan tutti“. 
Teatr Pcjski: Dziś — „Hamlet“.
Teatr Nowy: Dziś — „Pieniądz nie jest

wszystkiem“.

Przepowiednia pogody na wtorek: 
Zachmurzenie zmienne, przeważnie 
duże, miejscami z przelotnemi opada
mi, temperatura bez większych zmian, 
dość silne, chwilami porywiste wiatry 
północno - zachodnie i zachodnie.

Z Teatru Polskiego
Dziś arcydzieło Szekspira „Hamlet“ 

z dyr. Boelkem w roli tytułowej. Ju
tro raz jeszcze areywesoła „Arieta i 
zielone pudła“.

We czwartek premjera arcyko- 
micznej krotochwiłi w przeróbce K. 
Szuberta „Ciapciuś.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz jutro i w czwartek naj

większy sukces sezonu „Pieniądz nie 
jest wszystkiem“.
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461 rocznica urodzin Kopernika
fJroc«y»ty obchód ir Toruniu

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

Toruń. (Tel. wł.) W dńiu. wczo
rajszym jako w 461 rocznicę urodzin 
Mikołaja Kopernika odbył się w Toru
niu, jako rodzinnem jego mieście, uro
czysty obchód, rozpoczęty rano nabo
żeństwem solennem w bazylice św. Ja
na, odprawionem rzez ks. dr. Tastwa.

Dalszy ciąg obchodu organizowało 
Tow. Naukowe w Toruniu. O godz. 16 
odbyło się walne zebranie Tow. Nauko
wego ,na którem zdał sprawę z rocznej 
działalności towarzystwa ks. prałat 
Mańkowski. Tow. Naukowe w Toru
niu wykazało w roku minionym wybit-

ną działalność wydawniczą, która stała 
pod znakiem 700-lecia miasta Torunia. 
Ponadto Tow. Naukowe wzięło udział 
w kilku wystawach książki polskiej 
oraz wysłało na swój koszt młodtego u- 
czonego na studja historyczne do Kró
lewca.

O godz. 20 odbyło się publiczne ze
branie w auli gimnazjum męskiego, na 
które przybyli poza liczną publiczno
ścią przedstawiciele władz wojewódz
kich i starostwa krajowego. Odczyt na 
temat „Kopernik na tle dziejów naszej 
epoki" wygłosił ks. prałat Mańkowski. 
Następny referat na temat „Pomorze a 
pojęcie Polski Piastowskiej" wygłosił 
prof. Uniw. Pozn. dr. Zygmunt Woj
ciechowski.

Na zakończenie dyrektor bibljoteki 
miejskiej im. Kopernika p. Zygmunt 
Mocarski zdał sprawozdanie z rocznej 
działalności wspomnianej bibljoteki.

Belgja
Gdańsk
Holandja
Kopenhaga
Londyn
Nowy Jork
Nowy Jork
Oslo
Paryż
Praga
Sztokholm
Szwa.jcarja
Włochy
Berlin

z dnia 18. 2. 1934 r. 
Dewizy:
trans, sprzed.

123.75 
173.00 
357.00 
122.50 
27.45

5.35
5.36 

138.10 
34.93%

22.06—22.03
141.85 

1717.40
46.66

209.85

czek
kabel

124.04
173.43
357.90
123.10
27.59
5.38
5.39 

138.75
35.02
22.09

142.55
171.83

46.78

Tendencja niejednalita..

Z pracowni artystów poznańskich — „Po
grzeb“, doskonały rysunek znanego i ce
nionego artysty - malarza prof. Włady

sława Sanoka

Sprawa Sztekkera
Zurych. (PAT). Międzynarodowa 

Unja Zapaśnicza ogłasza następujące 
oficjalne oświadczenie w sprawie 
Stekkera: Międzynarodowa Unja Za
paśnicza z siedzibą w Szwajcarji za
wiadamia, że mistrz świata, Polak 
Teodor Sztekker, reprezentujący wy
soką klasę zapaśnictwa, został miano
wany przez Unję ekspertem w spra
wach zapaśnictwa. Wszystkie pogło
ski o rzekomej dyskwalifikacji Sztek
kera przez Międzynarodową Unję, lub 
związki zrzeszone w Unji, są niezgodne 
z prawdą. Komunikat ten został pod
pisany przez prezesa Unii Kuenzla i 
sekretarza Albieza

kup.
123.44 
172.57 
356.10 
121.80
27.31

5.32
5.33

137.45 
34.85 
21.99

141.15
170.97
46.54

Papiery wartościowe i obligacje:
3% poż. bud. . . .
4% poż. inwest. ser.
5% konwers. . . .
5% poż. kolejowa .
6% poż. dolarowa .
4% poż. premj. doi.
7% poż. stabiliz.

Tendencja niejednalita.
Akcja w złotych:

Bank Polski ....... 86.50—i
Lilpop.................... ..... 10.90

Tendencja niejednalita.

41.50
112.50
57.50 w drób. 57.30 
55.00
67.00—67.50
53.75—53.65
56.88—57.00—57.38

S.75

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

resztf za 100 kg.
B e r 1 i n, 19. 2. 1934 r.

Pszenica march. 76—77 kg
fr. 3erlin..............................194,51—190,00
Tendencja spokojna.

Żyto march. '7—73 kg fr.
Berlin ........ 162,00— 158,00
Tendencja spokojna.

Jęczmień browarowy dobry 
fr Berlin . , . 176.00—183,00
Tendencja stała.

Jęczmień browarowy dobry. 
od st. march • •

.ęczmień ;aiy średni gat. 
i jakości fr. 3erlin . . . 
Tendencja stała

Jęczmień jary bredni gat. 
i jakości od stacji march. 
Tendencja stała

Owies march. fr. Berlin . . 
Tendencja stała.

Owies march. od st. march. 
Tendencja stała

Mąka pszenna wyb. krajowa
(0—41%) ..............................
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna przedniej ja
kości (0—50%)....................
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna Piekarska
(41-70%)..............................
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia (0—70%) . . . 
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne................. «
Tendencja spokojna.

Otręby żytnie • • •
Tendencja spokojna.

Groch drobny jadalny . « « 
Groch pastewny . . . « » 
Peluszka ....••»« 
Bób . ...«ii«»« 
Wyka . ....•«•«» 
Łubin niebieski . « « « . 
Łubin żółty .•»»•« 
Seradela nowa . ....
Kuchy lniane 37% ....
Kuchy „ orzecha ziemn. 50% 
Kuchy mielone "%....
Wytłoki suche........................ •
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Hamburg ..... 
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Szczecin .........................
Piątki ziemniaczane ... 
Ziemniaki jadalne białe . • 
Ziemniaki czerwone ....
Ziemniaki inne żółte . . 
Ziemniaki fabryczne w fen. 

za funt ........
Ogólna tendencja spokojna

167,00—174,00

165,00—173,CO

156,00-161,00

144,00—152,00

135,00—143,00

32,00— 33,00

31,00- 32,00

26,00—

22,20—

12,10-

10,50-

30,00- 
19,00- 
16,00- 
16,50 - 
15,00- 
13,00- 
16,00- 
13,00- 
12.10 — 
to,30- 
10 60- 
10,00-

8,80

9,30
14,30-
1,30-
l,ł<>-
1,70-

9,00

27,00

22,40

12,30

10,80

35,00 
• 22,00
■ 17,00 

18.60
■ 16,0) 
. 13,50
• 16.50 
- 10,00
• 12,20
- 10,40
- 10,70
- 10,20

14,80
1,40
i,5o
1,85

Za ogłoszenia i reklamy od po- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w. z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395, z 21 025, d 1811 1 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 11. |

Pasy transmisyjne 
skórzane i z sierści 

wielbłądziej 
TROKI i SKROJĘ 

trasowe do reoeracji pasów 
MANSZETY i KLAPY 

do pomp
WĘZĘ POŻARNICZE
gumowe, parciane i ssące 

oraz wszelkie
ARTYKUŁY TECHNICZNE

poleca po znacznie 
zniżonych cenach

Z. MAZURKIEWICZ
Sp. z o. o.

Fabryka pasów transmi
syjnych i składnica arty-

(kułow technicznych 
Poznań, Kantaka 8/9

Tel. 30-22 _
VWVWWVWVVVWF

„Dla mnie 
podwieczorek“

zamawiasz u kelnera, tylko 1 zlo
ty, w Cukierni Webera, ul. No
wa 4. dr 1 010

7. SPRZEDAŻE

Karol Jankowski i Syn 
Bielsko

Oddział fabryczny, Poznań, Plac 
Wolności 17. Polecamy: Materia
ły meskie, damskie i wojskowe 
po cenach ściśle fabrycznych.

dr 956

Pończochy — rękawiczki 
skarpetki

sprzedaje najtaniej L. Szłapczyń- 
ski, Poznań, Stary Rynek 89.

dg 1001

Znawcy sztuki ubierania 
kupują piękne, modne 

wiosenno . letnie mate-
rjaiy męskie bielskie 

ubraniowe, płaszczowe 
w firmie Władysław Złotogórski, 
Poznań. Kramarska 19/20. piętro, 
hurt - detal, tanio. 500 deseni. 

Pr 2553-7,28
Szyny

budowlane rury kotłowe sprzeda- 
jemy. Miełżyńskiego 1, mieszka
nie 12, telefon 21-37. zdg 25 039a12. DO -7YNAJĘCIA

7 pokojowe
II. piętro św. Marcin przy Ra
tajczaka. Zgłoszenia Kurjer Po
znański zdr 26 113

Fięciopokojowe
mieszkanie komfort do wynaję
cia. Wroniecka 18 gospodarz. — 

rg 1 663/64

15. PGKOJE UMEBL.

Paniom
Kreta 22 —- 6. zdr 25 782

2:BJZTOA^SADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Fosługaczka
z dobrem gotowaniem i praniem 
poszukuje posługi. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 25 813

Dziewczyna
uczciwa szuka posługi z pranien 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 25 810

100 — 200 zł
dam za wyszukanie stanowiska 
urzędnika biurowego w Poznaniu 
lub na prowincji. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 25 803

Poszukuję
posługi na przedpołudnie lub cały 
dzień. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 25 807
Ogrodnik

bartnik, kawaler w starszym wie
ku z dłuższa praktyka, pewny w 
swym zawodzie, zna hodowlę 
wczesnych truskawek poszukuje 
posady zaraz lub później. Wa- 
szak, Promnice, poczta Murowa
na Goślina. zdg 25 800

Fachowy
rolnik 700 kaucji. Zna handel 
poszukuje posady. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 25 241

Młodszy
Zbożowiec - książkowy z prakty
ką bankowa szuka jakiegokol
wiek zajęcia. Adres wskaże Ku
rjer Poznański zdg 25 788

Młodszy
drogerzysta dyplomowany przyj- 
mie posadę zaraz łub później. — 
Adres wskaże Kurjer Poznański 

zdg 25 789

Dziewczyna
zdrowa silna szuka posady z pra
niem. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 25 871
Fosłngi

z praniem, prasowaniem, goto
waniem poszukuję. Oferty Ku
rjer Poznański zdg 25 878

Krawcowa
pierwszorzędna poszukuje posady 
w dom i poza dom 2 zł dziennie. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 25 683/4

Ryszard Barthelmess
w pięknym emocjonującym fil
mie meksykańskim „Banita" Ki
no Colosseum. Pg 2915/7.62

Ramon Novarro
dziś w kinie „Moje“ śpiewa 
w pięknym filmie „Noc w 
Kairze“. portj. 978

Przedpłata na miesiąc marzec 1934 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zl 3.70, z odnosczeniem przez pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50, w innych 
krajach zl 9.50. W raizie wypadków, spowodowanych sita wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-tamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego mili

metra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża; 
do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do godz. 11, większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tern 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72, p. K. O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
„Kurjera Poznańskiego**.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i mani pul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda
tek powieściowy w forma

cie książkowym.
Poznań

miesiąc

marzec
193A .

3,20 0,94 4,14

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny doda
tek powieściowy w forma

cie książkowym.

Poznań
miesiąc

marzec
1934 r.

3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 
Pokwitowania urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

, , —...... ...... .... ...................  . duia.-- ............... ....

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

-rr—- dnia ■ __
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